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Rok XXXI. Niedziela 1 rudnia
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REDAKCJA otwarta aodtiannie próci świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu. ------
-—:.zz..-z=z= ADMINISTRACJA otwarta codsiennio nrócz świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu.

A drem Redakcji I Administracji: ulica Enhelska tWr. f»t.

Sensacja!!! Sensacja!!!

CZARY
Lubelska 47.

OCHRANA
warszawska i jej tajemnice

Kinodramat w 6 aktach
z udziałem artystów warszawskich: p. H. Bruczówny,
Kazimierza Junoszy Stępawskiego, Józefa Węgrzyna

i Al. Zelwerowicza. 502—3

Początek przedstawień w 
dni powszednie 4 i pół., 
7 i 9, w sobotę, niedzielę 
i święta od 3 i pół.,5, 7 i 9

Ceny miejsc od 1—3 Kor.
Uczniowie do godziny 7-ej 

korzystają z ulg

Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 16 bm. Na froncie wschodnim. Grupa wojsk Mackenseua: 

Odwrót nieprzyjaciela objął takie i front Dobrudży, gdzie sprzymierzeńcy wczoraj 
rtDO podjęli pościg. Ma południo-wschód od Buzeu wojska nasze przekroczyły 
Calmatujul Na północ od wymienionego miasta dotarliśmy do tej rzeki w górach. 
Wzięliśmy 2000 jeńców

Front arcyks. Józefa: Ataki rosyjskie ograniczyły się wczoraj tylko do 
terenu na południe od doliny Uz. Załamały się tam 4 szturmy na wojska 
feldm. Fabinicgo w ogniu naszej artylerji i karabinów maszynowych.

Front ks. Leopolda baw.: Pod Augustówką Rosjanie atakowali kilkakrotnie 
zajęte przez naszych strzelców rowy. Na zachód od Lucka austro-węgierski 
oddział lotny napadł na rosyjskie oddziały ubezpieczeniowe i rozbił je; wzięto 
jeńców.

Na froncie włoskim I bałkańskim: nic walnego.

Komunikat niemiecki.

Żyjący w Radomiu Weterani 
powstania 1863 r. zawiada
miają, że w dniu 19 grudnia 
o godzinie 9% rano w koś

ciele po-Bernardyńskim 
odbędzie się

Berlin. Urzędowo ić b. m. Na froncie francBlkim: Na południo wschód 
od Zillebecke nasze atakujące wojska wdarły się at do drugiej łinji angielskiej, 
której załoga ociekła. Na północno-wschodnim frondo Yerdunu udało się Frań* 
tuzom dn. 15 b. m. wyprzeć nas z czołowej pozycji na drogą przygotowaną Hnję 
na gizbiecie wzgórz na północ od Lourement-Charpbolle en fermo, na południe 
od Berou-Vaux.

Na frondo wschodnim: Na zachód od Łącka, po udałem wysadzeniu min, 
wojska austro-węgierskie wdarły się do uszkodzonych rowów i po dalezem zni* 
szczeniu rowów powróciły z jeńcami i zdobyczą.

Grupa Maokensena: W niestrudzonjch walkach lewe skrzydło dziewiątej 
armji dotarło na łinję Buzou-Rimuicul 8orat. Na wschód od Bersu wywalczono 
odcinek rzeki tej samej nazwy, a na lewem skrzydle przejście przez dolinę Cal- 
matuiul. Wzięto znowu 2000 jeńców. Armja naddunajaka prze nieustannie 
w kierunku północno-wschodnim.

W Dobrudży Rosjanie opuścili swe najdalej na południe wysunięte pozy
cje. Wojska bułgarskie i tureckie w szybkim pościgu przekroczyły linję Cogealc* 
vartal-Hcrsovc.

Na froncie macedońskim nie było szczególnych wydarzeń.

Izbą włoska o pokoju
Zurych. (BK.) W dyskusji nad pro- 

Wlzorjum budZetpwsm w Izbie włoskiej 
oiwisdciył reformista Tascs. Waruuki 
pokojowe Niemiec są nie do przyjęcie 
i dlatego takie socjaliści włoscy powin- 
ni być za dalszetn prowadzeniem woj
ny.

Soc. Modigliani woła: Który t to po- 
«eł podtzepnęł ci to?

Radykał Girsrdini mówi: Jeieli Niem

cy proponują warunki, które nie przed
stawiają naruzzeoia hegemonji prawnej, 
jeieli państwa neutralne akłoune są u- 
znać conajmniej zasadę narodowościową 
i nie zaprzeczają prawa do samookreśla- 
nie się narodów, wówczas projekty po
koju mogą być przyjęte i rząd powinien 
się gorąco zająć aprawą. Bignani wy
wodzi: Włochy me odrzucając zgóry 
dyskusji nad projektem pokoju, muazą 
aię energicznie zbroić do dalszej walki.

imtaW tafflijiti
Koło międzypartyjne ogłosiło komu

nikat, w którym określa swe stanowi
sku względem tworzącej się Rsdy Stanu 
i swe postulaty. Stanowisko Koła stre
szcza się w tern, te polityka narodowa 
winna być oparta na zasadach demo
kratycznych, te za tern Rada Stanu 
nie mole stanowić o losach kraju i mięć 
charakter rządu narodowego, w szcze
gólności zaś nie może ona tworzyć ar
mji polskiej, nawet ochotniozej, lecz 
winna być instytucją cywilno-politycz- 
ną. Słowem, nalety na zasadach de
mokratycznych wytworzyć Sejm, a ten 
dopiero wyłoni rząd i armję Tak 
sobie wyobrażają realizację aktu 6 
listopada realiści i endecy.

Ile czasu potrzeba na ten proces 
tworzeni* rządu i czy proces taki 
wskazany jest w społeczeństwie, w któ
re® podezss stuletniej niewoli przytłu
miony został silnie instynkt państwowy, 
czy wskazany on jest przy realizowaniu 
państwa pośród dobiegającej do końca 
wojny, kiedy zaleteć nam winno na 
wytworzeniu jaknajwięcej faktów do
konanych, to inna rzecz.
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W stanowisku Koła międtypartyjne
go wobec roalizacji rządu polskiego 
uderza głównie silnie podkreślona za> 
aada demokratyczna, a w tym wzglę
dzie prawica schodzi się w dziwny spo
sób na wspólnej platformie ze skrajną 
lewicą. Jeśli jednak takie .zasadnicze” 
stanowisko zrozumiałe jest u demokra
tów, to uderzać ono musi u tych grup 
społecznych, które we wszystkich spo
łeczeństwach reprezentują kierunek 
konserwatywny, wrogi demokracji.

Nie łudźmy się. Konserwatystom 
naszym nie o demokrację chodzi w ich 
stanowisku wobec tworzenia rządu na
rodowego, boć nie jest demokratycz
nym ich postulat, że .żywioły umiar
kowane” ognie mają w Radzie Stanu 
stanowić czczego „decorum”, lecz po
ważnym głosem swoim winny zaważyć 
na jej postanowieniach”. Idzie popro- 
stu o to, że żywioły te, zgodnie ze 
swą dotychczasową polityką bierności 
i wyczekiwania, przez wystawianie po
stulatów bardzo demokratycznych, 
wbrew swemu konserwatyzmowi, prag
ną utrudnić, opóźnić i jaknajdalej od
sunąć możliwość realizacji „narzuconej* 
nam państwowości, której wszak zasad
niczym warunkiem istnienia jest rząd 
własny i armja, a oni najbardziej jej 
się boją.

W obecnym momencie nie oto cho
dzi, czy rząd polski ma być więcej lub 
mniej demokratyczny, lecz o to, aby ten 
rząd nareszcie zaistniał i w ręce swe 
ujął władzę. Im bardziej sprężysty i 
energiczny będzie ten rząd, tem lepiej 
dla nas. „Demokratyczni* konserwatyści 
polscy nie myśleli o zasadach demokra
tycznych, tworząc z pośród siebie ko
mitety ratunkowe i tp., które następnie 
występowały jako reprezentacja społe • 
czeństwa. Wówczas nie mówili oni o 
„uzurpacji”, „oligarchji* i tp. farmazoń- 
skich wymysłach...

Dcmokratyzm konserwatystów- w da
nym wypadku jest niczem innem, jak 
biernym oporem wobec realizacji pań
stwowości polskiej, jest bojkotowaniem 
jej, jest demagogją, mającą na celu 
uniemożliwienie, albo odwleczenie w 
nieskończoność utworzenia rządu pol
skiego. Nie oto idzie żywiołom bier
ności i rezerwy, jaki Ma być rząd, lecz 
oto, czy on ma już obecnie powstać.

Smutne, że różne mając cele, lewi
ca spotyka się na jednej drodze z pra
wicą, ułatwiając tem jej stanowisko. 
Spodziewać się należy, że lewica zorjen- 
tuje się w czas w sytuacji i nie będzie 
mimowoli służyć tym, którzy dalej chcą 
czekać i zwlekać.

0 osobę króla polskiego,
W nrzo 3 warszawskiego „Tygodnika 

Politycznego" znajdajamy następująee 
uwagi:

„Wydawać się może prawdopodobną 
idea, obsadzenia tronu polskiego już pod
czas wojny, istotnie, w dniu dzisiejszym, 
gdy kreślimy ita słowa, jest to niemożliwe. 
Chodzi tu nie tylko o osobę monarchy, 
ale iiSiąęauóstw(^,kpmbinacji politycznych 
o chWBKterze międzynarodowym, które z 
obsadzmlem tronu polskiego są związane.

Ale wypadki rozwijają się z losową 
konsekwencją i możliwości tworzą się z 
dnia na dzień.

Król polski, który rozumiałby polską 
ideę narodową, miałby tradycję dobrych 
stosunków z Polską, wyznawałby religję 
katolicką, w Polsce panującą, i mógłby ze 
swoimi poddanymi porozumiewać się w 
ich języku, byłby entuzjastycznie przez na
ród nasz przyjęty.

W jego ręce naród złożyłby władzę 
nad sobą chętnie i jednomyślnie. On był
by pierwszym prawodawcą, naczelnikiem 
rządu, wodzem armji. Ustałyby spory 
i nieporozumienia wewnętrzne, wynikające 
dziś nie ze zlej woli, ile z niepewności 
i trudności położenia. Nie można dziś 
jeszcze wymienić jego imienia. Jednak 
stwierdzić trzeba, że jest imię, które już 
dziś wyrywa się z ust narodu polskiego.

Vox populi—vox Dei!
Jest też w kraju dość zorganizowanych 

ezyników politycznych 1 społecznych, któ- 
reby człowiekowi, to imię noszącemu, 
drogę do polskości tronu wymościły.

W tem tkwi poważna, choć nie dająca 
się na razie ściśle ująć, realność, która 
w sposób naturalny, a dla narodu zbaw
czy, ujawnić się może wcześniej, niż się 
tego spodziewamy. Byłoby to wyjście z 
trudnego położenia dzisiejszego.
' ■ ................. wi .............JJIL »

W SPRAWIE

CHLEBA
Msmorjał piekarzy do Magistratu.

Niejednokrotnie już zajmowaliśmy 
się na łamach „Gazety” kwestją cble- 
ba. Sprawa ta jest bodaj najważniej- 
szem zagadnieniem współczesnem, wy- 
tworzonem przez wojnę, a załatwienia 
jej domaga się interes szerokich mas 
ludności, dla których chleb jest głów
nym środkiem żywności. Dotychczas 
piekącej tej sprawy nie zdołano zała
twić, chociaż, jak się dowiadujemy, 
były w tym kierunku robione próby. 
Będzie rzeczą nowowybranej Rady miej
skiej sprawą tą się zająć, a oileby roz
wiązanie jej zadawalające było niemo
żliwe, uregulować ją w sposób spra
wiedliwy, wykluczający nadużycia i wy
zysk.

Niedawno podawaliśmy jeden z-pro-, 
jektów rozwiązania tej sprawy. Z za
dowoleniem stwierdzamy, żę sprawa ta 
zainteresowała, bliżej także grouo pie
karzy radomskich, którzyby ją prag
nęli rozwiązać bez szkody własnej, a 
z pożytkiem dla konsumentów. Poni
żej podajemy memorjał,. wniesiony przez, 
kilku piekarzy do Magistratu radom
skiego w sprawie wypieku cbleba. Dru
kujemy go, jjako materjał, który może 
być przydatnym tych, którzy się tą 
sprawą zajmą. Sądzimy bowiem, że 
należy wysłuchać w, tej sprawie także 
piekarzy. Oto treść wspomnianego me- 
morjału:

My niżej podpisani, mamy zaszczyt 
przedstawić Szanownemu Magistratowi 
nasz projekt w kwestji wypieku chle- 
ba, a mianowicie:

1) W celu udogodnienia konsumen
tom nabycia chleba, niezbędnem jest wy
znaczyć stało punkty sprzedaży, gdyż 
aprowizacja wydziela mąkę ’ piekarzom 
pokątnym, ogółowi nieznanym, co wy
chodzi na szkodę społeczeństwa, gdyż 
chieb sprzedawany jest na placach tar
gowych, oraz w innych miejscach, za 

cenę daleko wyższą od ceny, pobiera
nej w piekarniach;

2) niedokładność w tym kierunku 
i krzywda, wyrządzana ogółowi, pocho
dzi z tej przyczyny, że mąka otrzymy
wana przez nas na wypiek chleba z 
Sekcji Żywnościowej w tak małej ilo
ści, jak dotychczas, nie tylko pozba
wia nas właściwego zarobku, lecz prze
ciwnie, naraża na straty wobec opłaty 
czynszu, podatków, najmu ludzi, opału 
i t. p. wydatki, a zarazem naraża ogół 
na stratę, gdyż w celu uniknięcia wła
snych strat, większa część wypieku 
chleba sprzedawaną jest pokryjomu i 
przez pośrednictwo osób trzecich, nie
kiedy za cenę podwojoną;

3) wobec tego uprzejmie prosimy 
Szanowny Magistrat o oddanie całej 
produkcji mąki piekarzom fachowym, 
posiadającym odpowiednio urządzone 
piekarnie, a wówczas właściciel pie
karni, fachowiec, otrzymując dziennie 
20 worków mąki po 70 kilo, będzie w 
możności zadowolnić klientelę, oddając 
jej wypiek o dwa halerze taniej na 
funcie od ceny mąki;

4) w przybliżeniu zestawiamy na
stępujący rachunek: Radom spożywa 
obecnie dziennie 140 worków mąki po 
70 kilo, z czego wypieka się 31.500 
funtów chleba, że zaś będziemy mogli 
stosownie do punktu 3, obniżyć cenę 
o 2 halerze na każdym funcie chleba, 
przeto na korzyść konsumentów wypad- 
nie miesięcznie 18.900 koron;

5) wreszcie uprzejmie prosimy Sza
nowny Magistrat o pozwolenie nam na 
wybranie piekarzy-fachowców i podział 
między nich wypieku chleba z całej 
przeznaozonej ilości mąki, wydawanej 
na potrzebę Radomian, za co przyj- 
miemy na siebie całą odpowiedzialność, 
gotowi złożyć nawet, w razie zażąda
nia, odpowiednią w tym przedmiocie 
kaucję.

Radom, dn. 11 grudnia 1916 r.
/. Skibiński 
Paweł Cyrkler 
A. Frydman.

Usta kandydatów kurji I.
W poniedziałek między godz. 9 a 12 

rano odbędą się wybory w kurji I. 
Narodowy Wyborczy Komitet Demo
kratyczny stawia w kurji tej następu
jących kandydatów:

, Prawnik: Dobrzański Józef.. Technik: 
Ettinger Kazimierz. Przedstawiciel za
wodu nauczycielskiego: Ks. Rokoszny 
Józef.

Borowski Adam, Ejchler Mieczysław, 
Jarzyński Prosper, Moryciński Ignacy, 
Paschalaki Feliks Eugonjuez, Paschał- 
eki Eustachy Wacław, Ppmorski-Miku- 
łowski Stanisław, Przyłuski Romuald, 
Kogutki Władysław, Rodkiewicz Ale
ksander, Smyjewski Witold, Staczyń- 
ski Eugenjusz, Tochterman Henryk, 
Wereszczyński Kazimierz i Wigura 
Jan.

Odnośnie do kandydatury ks. Ro- 
kosznego należy zauważyć, że kandy
datura ta, wysunięta została priez zrze
szony ogół nauczycielstwa, która uchwałę 
swą w tym względzie zakomunikowała 
kom. dem., a ten postanowił jedno
myślnie ją popierać.
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Z życia prowincji

Koneckie w grudniu.

Powstała zeszłego miesiąca miejska 
Radź Narodowa, nie wybrnęła poza 
bagienko miejscowych towarzyskich sto
sunków i chociaż szumne protesty ultra- 
patrjotów, monopolizujących uczucia na
rodowe, otrzymały nalelytą odprawę na 
zebraniu publicznym dn. 11 b. m., to 
jednak całe to dość energiczne przedsię
wzięcie dla skoordynowania lokalnej 
pracy społecznej i narodowej, orguniza 
cyjnie posiada zalążek osobistych świ
rów i animozji zaściankowych.

Na prowincji ruch polityczny, ożywia 
się corez bardziej.

Legjoniści, przybyli na urzędowanie 
i w gminach znajdują serdeczne przyjęcie 
’ ze strony kół L. K. P. W i miejscowe

go społeczeństwa.
W okolicznych parafjach odbywają 

»ię nabożeństwa żałobne za duszę Wiel
kiego Pisarza—Sienkiewicza, w niektó
rych miejscach odbywają się prelekcje o 
jego dziełach.

W mieście utworzone zostało miej
skie Koło Macierzy Szkolnej; drugie to 
)»st koło w powiecie.

Do wojennych objawów życia społe
cznego, zaliczyć można dodatni, licze
bny rozwój stowarzyszeń Spożywczych 
miejskich. W niektórych gminach, jak 
Chlewiska powstają nowe kooperatywy, 
)«k grzyby po deszccu. Niestety, zosta- 
ją one jednak bez inteligentnej pomocy 
fachowej ze etrony miejscowych, gmin
nych sfer wyższych i stąd ideowo we- 
Retują zaledwie. Podkreślić jednak na- 
Kiy z uznaniem ten zdrowy odruch 
Polskiego włościanina w samopomocy 
Społecznej.

Zajmiemy się tem szczególniej innym ra- 
2em. Konferencja przedstawicieli sto 
Warzyszeń spożywczych obwodu kone- 
ckiego i opoczyńskiego, organizowana 
Ptsez ogólno krajowy związek stowa- 
r,/szeń z udziałem dyr. R. Mielczar- 
skiego, odbędzie się w Opocznie dn. 19

My‘ a pokoj.
W dniu, a racaej. wieczoru, w którym 

Nadeszła do Radomia fatalna wiadomość 
0 grożącym nam jakoby (bądźmy dobrej 

/Afśłi) wybuchu pokoju-mówtny szczerze:

,arn, w kołach cukierniano-doiniiiowo-po- 
^ycznych zasięgnąć jęayka co do znaczę- 
D,a i horoskopów tego bądź co bądź, orygi 
®aln«jo jak na wojonue osasy wypadku. 
1j0» rzuea mi niemal w ramiona serdecz- 

przyjaciela X, głowę polityczną I 
a#y (czystego. Polaka, bez żadnego fila,) 

"torytet w sprawach polityki z pewno- 
,,sł dla większośei świeżo wylęgłych oj- 

miazta.
^’ie witając się nawet, atakuję go « 

lejsca pytaniem:
—• Słyszałeś?... Propozycjo pokojowe.:. 
' Podobno—mruknął, . jakiś dziwnie

8Q»ntny i przygnębiony.'
~~ Co będzie z na»i?
~~ Et, djabli wzięli moje kilka ty- 

rubli...
i. zrozumiałem,go w pierwszej chwi-
'• Nie jeztem ja oportuniztą, lecz zwo

^•dwctesnym, udałem się Pomiana, aby spondeocp lepiej jest używać zaleime od
ta..- . ' . " . miAl trAWrtC/*! ft n n f -r a ra AhcurAuu 1- r»

lennikiem niepodległości, oczywiści#1 nie 
żadnej narzuconej, ale aawsse...

Kto wie zresztą, jak to jeszcze z tym 
pokojem będzie... Quis,

Z MIAST A.
Kalendarzyk. Dni: niedziela 17 grudzień 

Łazarza B., Olimpji Wd.
— W Klubid narodowym (hotel Euro

pejski) odbędzie się w niedzielę d. 17 
o godz. 8 wieczorem odczyt p. Tade
usza Szpotańskiego 2 Warszawy p. t. 
„Demokracja polska wobec Państwa 
polskiego". Wstęp dla gości 5o hal. Za
pisy na członków Klubu przyjmuje kan- 
celarja (hotel Europejski) oraz udziela 
wszelkich informacji codziennie w go
dzinach od 7 do 8 wieczorem.

— Na dochód funduszu gwiazdkowe
go dla LegjonistÓW W poniedziałek nad
chodzący w Kinie „Odeon** odbędzie 
się przedstawienia. Jak nas informują 
inicjatorki darem gwiazdkowym tegoro
cznym będzie jedynie ciepła odzież i 
pożyteczne drobiazgi.

— Zarząd Radomskiego T-wa Spor
towego zawiadamia, że d. 20 b. m. we 
środę o godz. 8 w Sali Klubu Narodo
wego (hotel Europejski) odbędzie się 
ogólne zebranie członków.

— Teatr popularny. Zarząd Teatru 
Popularnego komunikuje, że urządza 
dwa spektakle dn. t6-go i 17 go gru
dnia 1916 roku, na których, przez ze
spół teatru, zostaną odegrane komedje: 
w dniu I t. j. w sobotę 16 bm. .Klub 
kawalerów", a w niedzielę „Damy i Hu- 
zary". Przedstawienia odbędą się w 
gmachu Resursy Rzemieślniczej w godz. 
8 m. 15 w.

— Wiaści od uchodźców. Stanisła
wa Zarzycka i Roman zawiadamiają 
matkę i siostrę w Skarżysku, że są zdro
wi i dobrze im się powodzi. Roman 
w Piotrogrodzie. W lutym wysłaliśmy 
pieniądze, czy otrzymane? Prosimy o 
odpowiedź tą sąmą drogą. Jeżeli ma
musia pieniędzy nie otrzymała, to pro- 

’• szę o zawiadomienie jaką drogą wysy
łać.

— Korespondencja z Rosją. Komitet 
opiekuńczy Czerwonego Krzyża dla jeń
ców wojennych informuje, że według 
prywatnych wiadomości, dotychczas 
urzędowo nie potwierdzonych, nie woli 
no używać w > korespondencji do Rosj- 
określenia „jeneralna gubernia Turke- 
stan“. Dla u tikniccia zaginięcia korę- 

.miejscowości. oznaczeń obszarów t. n, 
obsz. Traoskaspijski; obsz. Satnarajk- 
dzki lub obsz. Sjcmirjeczeński. Zakaz 
ten zapewne nie odnosi zię do miasta 
Turkestanu. ‘

— Gzy będzie mąka na lwięta? Zbli
żają się święta Bożego Narodzenia. Z gó
ry przewidzieć można, ża będą one od
mienne od wszystkich poprzednich, nawet 
tych dwueh ostatnich wojennych; tradycja 
jeno w zwej oszczędnej formie utrzymaną 
zostanie, to wiemy. Jednak sądzimy, że 
konieczno zarządzania oszczędnościowe nie 
staną ną przeszkodzie dostarczeniu ludno
ści’ poiiadkartowej ilości mąki na czas 
świąt. Warszawa, ta biedna Warszawa z 
tyle większemi kłopotami aprowizacyjne- 
rni będzie miała na święta mąkę bez do
mieszek. My w Radomiu tembardsiej bę
dziemy mogli ją mieć, trzeba tylko, by 
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odpowiednie urzędy poczyniły potrzebne 
w tym względzie starania.

— Kurs dla działaezy oświatowych 
organizuje Krakowski U niworsytet lud. 
im. Ad. Mickiewicza w dniach od 27 
do 31 grudnia 1916 r. (5 dni po 7—8 
godzin dziennie wykładów, konwersa
toriów i zajęć).

I. Historja Polski. Wskazówki jak 
popularyzować porozbiorowe dzieje Pol
ski, a) Przegląd ważniejszych zagad
nień—b) Przegląd wydawnictw popu
larnych—8 godz.

II. Wiedza o Polsce współczesnej. 
Ludność polski—1 godz. Etnografja 
ziem polskich—3 godz. Widoki reemi
gracji—2 godz. Bogactwa materjalne 
1 przemysł polski—4 godz. Stosunki 
prawno-polityczue w Polsce—4 godz. 
Ewolucja polskiej myśli narodowej w 
dobie popowstaniowej—4 godz. Dzieje 
Legjonów—2 godz.

III. Sprawy oświatowe. O wycho
waniu narodoweiu—2 godz. Reforma 
szkolnictwa w Galicji—2 godz. Orga
nizacja pracy oświatowej—3 godz.

Opłata 10 kor.— W czasie Kursu o- 
twarta będzie wystawa książek, map, 
grafikonów itd. Dodatkowo w razie 
zgłoszenia się 20 uczestników odbędzie 
się od 2 do 5 styernia 1917 kurs bi- 
bljotekarstwa i techniki organizowania 
wykładów. Opłata 5 kor.

Zgłaszania przyjmuje Biuro Uniwer
sytetu ludowego im. A. Mickiewicza 
(6—8 wieczór), Przy zgłoszeniu nale
ży podać nazwisko, imię, zawód, do
tychczasowy udział w pracy oświato
wej i wykazać się poleceniem organi
zacji oświatowej lub społecznej.—Na 
przedstawienie organizacji opłata mo
że być zniżona.

Biuro Uniwersytetu Ludowego na żą
danie uczestników zajmie się ułatwie
niem taniego pobytu w Krakowie w 
czasie kursu.

— Do dzisiejszego numeru „Gazety41 
dodajemy w osobnym dodatku sprawo
zdanie Ligi Kobiet P. W. w Sando
mierzu.

— Ofiary. Na gwizzdkę dla rodzie.'Legioni
stów złożyła w Lidze Kobiet p. Brzozowska 4 
funty mydła i 10 jaj.

Na tenże cel p. Felicja Lisicka rb. 3.
. Otrzymujemy następujące pismo: W-ni Pań
stwo Adamostwo Kownaccy z Rożek złożyli na 
moje ręce 100 rb. na obuwie dla dzieci powie
rzonej mi szkoły. Za dar ten hojny składam 
niniejszem serdeczne podziękowanie.

Jozef Wojdacki, opiekun 111 Szkoły K. O.

T E L EG RA MY

Prasa rosyjska o orędziu.
Petersburg. (BK). Pet. aj. tel. do- 

nosi, że prasa rosyjska wszystkich kie
runków potępia zgpdnie. ostatni krok 
Niemiec. Pisma widzą, w nim tylko 
„obłudną" próbę wywołania w neutral
nych wiary w spóźnioną miłość pokoju 
Niemiec i próbę podniesienia otuchy 
ludności. W końcu jest to próba za
siania niezgody między aliantami przez 

w którą autorzy 
jwierzą, choćby w 
^narodów, naleźą-

propozycję pokoju, 
projektu sami nie 
najmniejszej części 
cych do koalicji.

Aj. tel. dodaje: 
ey znajduje się w 
opinjtfc wybitnych

Te wynurzenia pra- 
zupełnej zgodzie z 
członków Dumy, 

między niuii Miljukowa i Rodiczewa.
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„Nie“
Londyn, (BK) W Izbie niższej za

pytał Śuowden, czy będzie dana spo
sobność omawiania niemieckiego orę
dzia pokojowego. Ze wszystkich stron 
odpowiedziano mu: Nie.
Głos poważnego pisma angielskiego

Londyn. (BK). „Manchester Guar- 
dian* pisze: Nieodpowiedzialna część 
prasy postąpiła lekkomyślnie, gdy wy
buchnę! szyderstwem, zanim poznała 
propozycje pokojowe.

Ultimatum koalicji 
do Grecji

Paryż. (BK.) Aj. Harasa donosi z 
Pireusa: Wczoraj popołudniu poseł
angielski wręczył greckiemu ministrowi 
spraw zewnętrznych notę następującej 
treści. Z polecenia swych rządów po
słowie Francji, Włoch, Anglji i Rosji 
podają do wiadomości rządu greckiego: 
Ostatnie wypadki w Atenach dowiodły 
jasno, że zarówno król grecki, jak i rząd 
grecki nie posiadają dostatecznego auto
rytetu wobec artnji greckiej, aby prze
szkodzić, iżby ona nie zagrażała poko
jowi i bezpieczeństwu armji aliantów w 
Macedonji. W takich okolicznościach 
rządy koalicji, chcąc zabezpieczyć swe 
wojska przed atakiem, zmuszone są żą
dać natychmiastowego przeprowadzenia 
dyslokacji wojsk i materjału w ciągu 34 
godzin. Oprócz tego uniemożliwione 
będą wszelkie ruchy wojsk i transport 
materjału wojennego na północ. Gdyby 
rząd grecki nie zechciał się poddać tym 
dwom żądaniom, to podpisani posłowie 
mają rozkaz opuścić Grecję. Gdyby 

przed upływem 34 godzin nie otrzymali 
zupełnego, gładkiego przyjęcia ze strony 
rządu greckiego, wówczas blokada wy
brzeży greckich tak długo będzie utrzy
mana, aż rząd grecki da zupełne zadość
uczynienie za ostatnie ataki wojsk gre
ckich na wojska aliantów w Atenach,

Ateny. (BK.) B Reutera donosi, że 
istnieją poszlaki, iż ultimatum koalicji da 
Grecji zasadniczo zostanie przyjęte.

Nędza w Portugal j i
Madryt. (BK.) Od przystąpienia Por- 

tugalji do wojny światowej położenie 
kraju jest corcz cięższe, Brak środków 
żywności, wzrastająca drożyzna prowa
dzą do demonstracji protestujących lud
ności. Istniejące zapasy przenicy wy
starczą tylko do połowy lutego. Brak 
mąki i cukru coraz większy. Rząd ma 
trudności płatnicze. Urzędnicy poczto
wi upominają się o swe pensje a do
stawcy armji o zapłacenie zapadłych ra
chunków. Propaganda przeciw wojena 
zatacza coraz szersze kręgi.

Komunikat bułgarski
Sofja. (BK.) Urzędowo 15 b. m.: 

W okolicy Monastyru słaby ogień ar
matni i starcia patroli. W łuku Czer
ny łatwo odparto kilka ataków nie
przyjacielskich na wzgórze na wschód 
od Paraloro. Ożywiona akcja lotni
ków nieprzyjacielskich na tyłach na
szych pozycji. Kilku naszych lotników 
obrzuciło skutecznie bombami angiel
skie biwaki i składy pod Crajaza

Front rumuński: W Dobrudży nie
przyjaciel opuicił swe pozycje, które 
znajdują się już w naszem posiadaniu. 

We wschodniej Wołoszczyfnio wojaka 
sprzymierzone posuwają, na północ od 
Jalomity. Wojska nasze obsadziły Fe- 
teszti.
Echa zgonu ces. Franciszka Józefa

Wiedeń. (BK). Wczoraj odbyło się 
uroczyste posiedzenie Cesarskiej Aka- 
demji Umiejętności ku uczczeniu pa
mięci ces. Franciszka Józefa. W za
stępstwie nieobecnego w Wiedniu ces. 
Karola, przybył arcyks. Maksymiljan. 
Zastępca kuratora Akademji prez. mi
nistrów Koerber wygłosił mowę o za
sługach zgasłego monarchy. Następnie 
wiceprezes Akademji, radca dworu Re- 
dlich wygłosił przemówienie ku czci 
monarchy.

Poło.va Rumunji zajęta
Berlin. (BK.) B. Wolffa donosi: Dn. 

i3 btn. zdobycz nasza w Rumunji wy
nosiła 28 oficerów, 1.700 żołnierzy 5 
karabinów maszynowych i 4 pociągi ko
lejowe. Dn. 14 jbm. przybyło i.3oo 
jeńców. Do dn. 14 bm. obsadziliśmy 
65,ooo kim. kw„ tzn. około połowę 
kraju.

Polski kardynał.
Poznań, w kołach duchowieństwa 

obiegają pogłoski, że Papież wkrótce 
mianuje kardynałem księcia biskupa kra
kowskiego, Adama księcia Sapiehę.

Ucieczka parowca niemieckiego
Chrysjanja. (BK). Wielki parowiec 

niemieoki „Prinz Friedrich", który od 
początku wojny stał przed Odde pod 
Bergen, przybył wczoraj do Stowanger, 
przebiwszy się przez blokadę pod Ber
gen.
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WSZELKIE WYGRANE WYPŁACAMY NATYCHMIAST
w Głównej Agenturze Król. Węg. Lot. na Królestwo Polskie

M. MJK <> KS. A rw JE I fSi-ka

Radom, Lubelska 31 vis-a-vis cerkwi, w lokalu po „Złotym Ulu
UWBGi: Losy nasioj agentury zaopatrzone w tierwouy oM iWI. jak iMj obok

Główna Agentura przy wgranjcb zachowuje ibtolulni dyskrecje. tt di uobutiici injicycL

Przechodzień,
czek pamiątkowy, pozostawiony przez 
furmana z rzeezy oficerskich z przed 
domu J6 9 przy ulicy Ogrodowej dnia 
13 b. m. około godz. 6-oj wieczorem, 
proszony jest o oddanie go do redakcji 
Gatety za nagrodą. sos—i

Warszawska fabryka kajetów 
—" oraz Składy Papieru ===== 

LEON EBER = Warszawa 
Przechodnia 3. 507-3

Nagrody rb. 5 
za odniesienie do Redakcji zgu
bionych kluczyków od kasetki 

Banku Ludzkiego Nr. 295.
505—1

Zakład Leczniczy

D-ra I. KMITY
Warszawa Nowowiejska 8.

Choroby gardła, nOsa i uszów.
398-21

lianowi Batiyrb pnneialoriw ia- 
ilelnewytb ipnejnle praiimj o ure- 

1M1 Rioiwatj zaległej.

Orek ,J. K. Trzcbińsldu4tadM».Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.


